
IF11— 11" ■■B B D A K C l Ai
OM»)» - «1 Uiol»»|« • 

t • I * ł • • i »
äewlAkto» aara. 12-08
i-c» r<aö oacx (Mt
S«kr«t«n red 30-4#
Bed&ktot oocst 13-90
Sekretariat 22-6®
Pismo redaguje ?.espót

DZIENNIK BAŁTYCKI
ROK YL NR 128

40MINISTR A O J A
Ol t all • >1 Uidwolł •
Teł. 93-60. 81urc Ogtoszefi ~ 
Gdynia, 10 Łntego 97, Fet 22-0 
Pism« eyrialei Spółdzielnia Wyd.- 
Oświatowa .CZYTELNIK

ŚRODA, 10 MAJA 19f0 ROKU CENA 5.— ZŁ

Społeczeństwo w walce o pokój
fslił apelu Światowego Komitetu lirańeów Pokoju 

skupiają się wszyscy uczciwi ludzie w Polsce
Ust grecki
do Stalina

MOSKWA. (PAP). — Jak do
nosi agencja TASS, grecki komi
tet występujący na rzecz zlik
widowania terroru i zastosowa
nia powszechnej amnestii w Gre 
ej i, przesłał do Generalissimu
sa Stalina list, podający do wia
domości swe ostatnie orędzie, 
które omawia straszliwe war 
runki życia narodu greckiego i 
wzywa wszystkich -wolnych i 
uczciwych ludzi do udzielenia 
mu pomocy.

Jesteśmy przekonani — głosi 
list — że rząd ZSRR, konty
nuując swą cenną pomoc dla j

WARSZAWA.. (PAP). — W zakładach pracy w całym kra
ju nadal odbywają się masowe zebrania, na których omawiane 
są uchwały sztokholmskie i apel Światowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju. W wypowiedziach i uchwalonych rezolucjach uczę 
stniey zebrań nie szczędzą słów potępienia podżegaczom wojen
nym i postanawiają jeszcze bardziej umasowić swoje szeregi oraz 
wzmóc wydajność pracy, aby spotęgować siły obrońców' po
koju.
W dniu 8 bm. w stolicy od

było się zebranie Warszawskie
go Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju.

Sprawozdania przedstawicieli 
poszczególnych komitetów wy
kazały, że na terenie -wojewódz
twa warszawskiego istnieje 
4.637 Komitetów- Obrońców Po
koju, w tym 22 powiatowe, 235 
gminnych i 4.206 gromadzkich, 
przy czym liczba ta stale wzra
sta.

Członkowie Warszawskiego Wo
naszego narodu, dopomoże wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
realizacji tego humanitarnego za Pokoju uchwalili rezolucję, w 
dania, które wykonuje nasz ko-j której m. in. wyrazili najgłębsze 
miiet. Prosimy o przyjęcie wy- j oburzenie z powodu odwołania 
razów naszej wdzięczności. ; prof. Joliot - Curie ze stanowi-

Liiiiii pracf chcą pokoju
Wywiać! sekretarza śFZZ B. Geberta

BUDAPESZT (PAP). Sekretarz 
Światowej Federacji Związków Za 
w o do wy ch Bolesław Gebert udzie
lił współpracownikowi tygodnika 
„Fueggetlen Magyaroszag” wywia
du na temat rozpoczynających się 
w dniu 10 bm. obrad Departamen
tów Branżowych ŚFZZ w Budape
szcie. Gebert podkreślił m. in.t że 
szczególne znaczenie nadaje obra
dom fakt, że uczestniczyć w nich 
będą przedstawiciele związków za
wodowych tych. krajów, których 
naczelne władze nie należą do 
Światowej Federacji Związków Za 
wodowych. Ci rozbijaccy przywód
cy związków zawodowych — o- 
świadczył Gebert — którzy prze-

u

„Gzp
■elioracyjsy

WARSZAWA. (PAP). — Po
cząwszy od 10 bm. w ciągu ca
łego miesiąca chłopi w całym 
kraju pracować będą przy kon
serwacji urządzeń wodno - me
lioracyjnych, wykonując zobo
wiązania podjęte w „Czynie Me
lioracyjnym”.

Prace te obejmą oczyszczanie 
tysięcy kilometrów odwadniają
cych, naprawę drobnych prze
pustów, uregulowanie licznych 
rzeczek i strumieni, naprawę wa 
łów oraz wiele innych prac w 
zależności od miejscowych po 
trzeb.

Zobowiązania melioracyjne po 
dejmują chłopi masowo we 
wszystkich powiatach kraju.

szli na służbę imperialistów, uczy
nili wszystko, co w ich mocy, by 
przeszkodzić przedstawicielom zwią 
zków zawodowych Stanów Zjedno
czonych, krajów skandynawskich 
i południowo - afrykańskich we 
wzięciu udziału w obradach bu
dapeszteńskich, lecz bez skutku, 
ponieważ zorganizowany świat pra 
cy w tych krajach wybrał _ spo
śród miejscowych organizacji'swo
ich delegatów i wysłał ich do Bu
dapesztu. Jest to dowód - stwżar-i 
dzit sekretarz ŚFZZ — powszech
nego dążenia wszystkich pracu- 
j ących . do jedności w ramach ŚF 
ZZ. Okoliczność ta zobowiązuje 
nas do jaszcze bardziej stanow
czego zwalczania prawicowych 
przywódców socj aldemokratycz-

ska Wysokiego Komisarza do 
spraw energii atomowej. „Wi
dzimy w tym brutalny zamach 
na wolność sumienia i dowód 
stosowania przez rząd francuski 
wobec wielkiego uczonego po
lityki dyskryminacji” — stwier
dza rezolucja.

Z olbrzymim entuzjazmem przy 
gotowuje się całe społeczeństwo 
Pomorza Szczecińskiego do ma
sowej akcji składania podpisów 
pod sztokholmskimi uchwałami 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju. M. in. w Szczecinie 
na plenarnym rozszerzonym po
siedzeniu Miejskiego Komitetu! 
Obrońców Pokoju stwierdzono, 
iż ożywioną działalność przeja
wia 286 komitetów' zakładowych. 
Ponadto nadzwyczaj czynne są 
w Szczecinie komitety środowi
skowe: pracowników sądownict
wa, nauczycielstwa oraz pracow 
ników kultury i sztuki. W osta
tnich dniach powstał też środo
wiskowy Komitet Obrońców' Po 
koju zorganizowany przez rze
mieślników. Powstało też 5 ko
mitetów dzielnicowych.

Oś Ateny — 
Belgrad

RZYM (PAP). Jak donosi radio 
ateńskie, premier Plastiras przyjąć 
ma we wtorek charge d'affaires 
kliki titowskiej w Atenach. Na 
audiencji tej mają być omówione 
techniczne szczegóły wymiany 
ambasadorów między rządem Tito 
i rządem. Plastiras a.

Robotnicy budowlani, pracu
jący przy odbudowie Gdańska, 
wypowiedzieli walkę bumelan- 
ctwu i pijaństwu. Na budowie 
budynku ZOR Nr 78 przy ul. Dłu 
Siej zawieszono „oślą tablicę”,

na której umieszczone będą na
zwiska pracowników, którzy sta 
wią się do pracy w stanie nie
trzeźwym, lub z tego powodu 
opuszczą dzień roboczy.

Howe maszyny i narzędzia rilnicze
produkuje przemysł maszynowy

WARSZAWA (PAP). Meehani 
zacja rolnictwa w Polsce Ludo. 
wej i przejście gospodarki rolni- 
czej na nowoczesne formy go»po 
darowania zależne są od dostar
czenia na rynek krajowy odpo
wiednich maszyn i narzędzi rolni 
ezych.

maszynowy, produkując na po- 
trzeby rolnictwa nowe typy ma
szyn i narzędzi rolniczych. Pro
dukcja ta nastawia się coraz bar 
dziej na wzmożone potrzeby gos
podarstw uspołecznionych i pań
stwowych. W związku z tym wy 
rabia się już w kraju w więk-

Zagadnieuia te w dużym stop- j szych ilościach żniwiarki, siewni 
niu rozwiązał już nasz przemysł kj i inne maszyny, sprowadzane

Dobrze pracują 
robotnicy rolni 

woj. szczecińskiego
SZCZECIN (PAP). Przy minia 

le ponad 300 delegatów rolnych 
rad zakładowych z Państwowych 
Gospodarstw Rolnych woj. szcze
cińskiego odbył się w Szczecinie 
drugi wojewódzki zjazd Związku
Zawodowego Robotników i Praco 

nych, którzy w służbie imperiali-! "«ików Rolnych 
stów usiłują podważyć jedność 
ŚFZZ i którzy pragną wydać świat 
pracy tyranii kapitału.

Jest moim przekonaniem — o- 
świadczył na zakończenie Gebert 
— że obrady budapeszteńskie bę
dą ważnym etapem w przybiera
jącej coraz bardziej na sile bit
wie narodów o pokój.

dawniej z zagranicy. Fabryki ma 
szyn rolniczych dostarczają już 
rolnictwu dużych kulty watorów, 
pługów ciągnikowych, bron cią
gnikowy eh itp.

Z nowości, których produkcję 
przemysł maszyn j narzędzie rol- 

| nfcaych podejmuje w tym roku, 
(na uwagę zasługują wyorywaeze 

swpiuv/y tak„, żc- kiedy up. >v, dą bułaJiów cuki owych, 
tatach 1948 i 1949 we wąpółzawo maszyny do podawania słomy na 
inictwie brało udział około 15 ty- sterty oraz sortowni ki do ziem

niaków. • ..'•!} >Y * •" 

Konstruktorzy j, inżynierowie 
zatrudnieni w..zakładach prz.em.y-

N;i Pomorzu Szczecińskim, 
dzięki dobrze zorganizowanemu 
i coraz szerzej rozwijającemu się 
współzawodnictwu pracy, robot
nicy roluj wykonali plan 3-letni 
z poważną nadwyżką.

O rozwoju współzawodnictwa 
pracy w Państwowych Cospodar 
stwach Rolnych woj. szczecińskie

Policja londyńska ataku‘e brutalnie
uczestników manifestacji 

pierwszomaj owej

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 10 maja 1950 r.

Przeważnie po 
godnie, z rana 
mglisto; tempera 
tura w nocy oko 
ło 5 st., w dzień 
18 st., widzial
ność dobra, przej 
ściowo słaba. Wia 
try słabe do u- 
miarkowanych 
od 2 — 4 skali 
Beauforta pół
nocne, zbaczają
ce ku wschodo
wi. Stan morza
i Zatoki Gdań
skiej 2 — 3.

SYTUACJA 
BAROMETR.: 
Niż nad Atlan 

tykiem płn. prze 
suwa się na pół
noc; płytki niż 
nad Europą pld.; 
rozległy wyż za
lega nad Atlanty 
kiem pin., An
glią, Islandią o- 
raz nad Euro
pą płn. - zach.

ii środkowa.

LONDYN (PAP). Wbrew za
rządzeniu ministra spraw wew
nętrznych Ghuter Ede‘a, zakazu
jącemu wszelkich pochodów i de
monstracji, tysiące robotników 
londyńskich wzięły udział w ma
nifestacjach pierwszomajowych, 
przełożonych na dzień 7 maja. 
Doszło przy tym do poważnych 
starć między robotnikami londyń 
skim; a policją, która w brutalny 
sposób atakowała kilkakrotnie 
uczestników manifestacji. Około 
100 osób zostało aresztowanych. 
Wielu uczestników pochodu dot
kliwie potubowanych odwieziono 
do szpitali.

Brutalne ataki policji wywoła
ły olbrzymie oburzenie wśród ma 
nifestantów, którzy odmówili roz 
wiązania pochodu ; zajęli zdecy
dowaną postawę obronną. Na ca
łej trasie pochodów doszło do o- 
strych starć robotników z poli
cją. Posiłki policyjne, sprowa-

Wiec faszystów 
brytyjskich 

pod osłoną policji
LONDYN (PAP). Jak już do- 

nosiliśmy, rząd labourzystowski 
obawiając się masowych manife
stacji robotniczych, zakazał po
chodów pierwszomajowych i usi
łował nie dopuścić do manifesta
cji pokojowych w dniu 7 maja w 
Londynie, wysyłając na, miasto 
silne oddziały policji, które ata
kowały brutalnie uczestników po 
chodu.

Jednocześnie znaczne siły poli
cyjne ochraniały nieliczną garst 
kę członków organizacji faszys
towskiej Oswalda Mosley'a, któ
rzy urządzili wiec w jednej ze 
wschodnich dzielnic Londynu, na 

J&dlęy

dzone z całego Londynu do dziel
nic centralnych, nje zdołały 
wstrzymać pochodów.

sięcy robotników j robotnic rol
nych, to obecnie cyfrą ta wzrosła 
do blisko 30 tys. osób.

W ub. roku nagrodzono 3.900 
wyróżniających się w pracy ro
botników, spośród których 50 wy 
bitnych przodowników odznaczo
no „Gryfem Pomorskim“, a 24 
— Krzyżem Zasługi. Ogólnie wy
płacono premii na sumę 39 mil. 
złotych.

Na 1.900 kobiet, biorących o- 
statnio udział we współzawodnic
twie pracy, 360 otrzymało tytuł 
przodownika pracy, a wiele od
znaczono „Gryfem Pomorskim“ i 
premiowano.

W tegorocznym czynie 1-rnajo- 
wym wzięło ogółem udział 15 ty
sięcy robotników rolnych, którzy 
dali produkcję Wartości 70 mil. 
złotych.

W uchwalonej na zakończenie 
zjazdu rezolucji zebrani postano 
wili m. in. włączyć się czynnie w 
ruch obrońców pokoju.

słu maszynowego, /opracowali ró
wnież szereg prototypów maszyn 
rolnicżych, które poddawane są o- 
becnie rozmaitym próbom. M. in. 
w trakcie prób znajdują się: uni
wersalna sadzarka do ziemnia

ków oraz mechaniczny przery
wacz do buraków cukrowych. Wy 
konano również prototyp brony 
talerzowej, której produkcja roz
pocznie się już w tym roku.

Obniżone ceny 
napraw obuwia
WARSZAWA. (PAP). — De

partament Cen Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego zatwier
dził nowy cennik napraw obu
wia w warsztatach Związku 
Spółdzielni Pracy. Cennik, w 
stosuńku do dotychczas obowią
zujących opłat przynosi znaczną 
obniżkę.

Za nowe zelówki męskie — 
szpilkowe, pobierana będzie ©- 
becnie opłata 1.065 zł, za szyte 
zaś — 1.170 zł. (łącznie z ma
teriałem spółdzielni). Odpowied
nie stawki za zelówki damskie 
wynoszą 875 i 980 zł.

Cennik ustala również wyso
kość opłat za wykonanie samej 
reperacji — t. zn. z materiału po 
wierzonego — np. za zelówki 
męskie szpilkowe 420 zł. i szyte 

520 zł.

Uroczysty obihód święta wyzwolenia 
w niemieckiej Republice Demokratycznej

BERLIN (PAP). Dnia 8 bm. masy 
pracujące Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uroczyście obcho 
dziiy święto wyzwolenia spod ja
rzma hitlerowskiego.

Gmachy publiczne i domy miesz
kalne we wschodnim Berlinie by
ły odświętnie udekorowane fla
gami o barwach Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. Na licz-

Kolarze już id Pradze 
Vesely pierwszy w stolicy CSR

PRAGA. (Telefon własny). — 
Ostatni etap wyścigu Warszawa 
— Praga prowadził z Pardubic 
do Pragi. Była to jedna z naj
łatwiejszych tras. Prowadziła 
przez równy teren, nie było 
wzniesień jak w dniu poprzed
nim. Zaraz za Pardubicami dwaj 
kolarze bułgarscy Dinov i Kre- 
stev mieli kraksę, która spowo
dowała, iż .czołówka odbiegła 
ich dość znacznie. Nie byli oni 
w stanie do czołówki dołączyć 
się. W Kolimie finisz lotny wy
grywa Ruziczka po morderczej 
walce z Andersenem.

Wzdłuż całej trasy widać by
ło liczne grupy robotników i 
młodzieży witających serdecznie 
kolarzy. Nowością etapu było, że 
we wszystkich miastach syreny 
fabryk huczały podczas przejeż
dżania kolarzy. Czołówka skła
dała się z kilkudziesięciu kola
rzy, a wśród nich znajdowała się 
większa grupa zawodników pol
skich. Pierwszy na ulice Pragi 
wjechał Kłąbiński, a za nim ca
ła duża grupa, która jednak 
wkrótce roszczepiła się na dwie 
mniejsze.

W pierwszej grupie znajdowa
ło się 6 Polaków, a w drugiej 
przeważali Węgrzy.

Na boisku Sparty w Pradze 
zebrało się ponad 20.000 widzów, 
fetórSE niecierpliwię oaeekiwaiii

przyjazdu pierwszych kolarzy. 
Przed przybyciem zawodników 
na stadionie odbywały się zawo
dy lekkoatletyczne i piłki ręcz
nej. Biegał m. in. Zatopek, któ
ry na 3 km. uzyskał czas 8:31,6 
minut.

Faworytem ostatniego etapu 
wyścigu byl Ruziczka, niezwy
kle szybki kolarz czechosłowac
ki, witany nader entuzjastycznie 
na całej prasie.

Na 30 km. przed Pragą zawo
dnicy wzmogli tempo jazdy do 
tego stopnia, że szybkość docho
dziła do 50 km. na godzinę. Jest 
to niespotykana na wyścigach 
szybkość, tym bardziej, że był 
to ostatni etap i zawodnicy byli 
zmęczeni. Królikowski, najmłod
szy kolarz polski, który jechał w 
tym dniu najsłabiej, nie wy trzy 
mał tak ostrego tempa i przed 
samą Pragą odpadł, pi'zyjeżdża- 
jąc na dalszym miejscu. Czołów
kę prowadził na większości od
cinków trasy Emborg.

Na ulicach Pragi rozegrała się 
dramatyczna walka o pierwszeń 
stwo. Prowadził Ruziczka, któ
ry jednakże po niezwykle ostrej 
walce tuż przed samą metą miał 
pecha i wywrócił się. Ruziczka 
siada na rower, niestety, jesz
cze raz przewraca się i przybie 
ga pieszo do mety.

Vesely wpada tymczasem la

ko pierwszy na metę z czasem 
4:07,23 godz., a tuż za nim Nicu- 
łescu, który przyjechał jako 
drugi jedynie dzięki upadkowi 
Ruziczki. Publiczność wnosi na 
rękach wśród entuzjastycznych 
okrzyków zwycięzcę etapu Vese- 
lego na trybunę. Jako czwarty 
wpada na metę Kłąbiński Bro
nisław przed Pericem (Czechosło 
wacja), Nilssenem (Dania). 6 
miejsce zajął Skorzepa (Czecho
słowacja), 7 Sowa (Pol. Fr.), 8
Sanetu (Rumunia), 9 Emborg 
(Dania).

Jako pierwszy z kolarzy pol
skich przybył Wrzesiński na 10 
miejscu. Dalsi kolarze polscy u- 
plasowali się jak następuje: Ga- 
brych zajął 15 miejsce, Sałyga
— 16, Wandor — 21, Siemiński
— 32 i Królikowski — 26.

Polska 
na 5 miejscu

Jeżeli chodzi o punktacje ze
społową to przypuszczalnie za
notować należy radosną niespo
dziankę, bowiem Polska po o- 
statnim etapie awansowała %, 6 
na 5 miejsce.

W konkurencji drużynowej 
wyścig wygrała Czechosłowacja, 
w indywidualnej zaś Emborg, 
przed Kłąbińskim Bronisławem.

nych transparentach widniały ha
sła, wzywające do utrwalenia po
koju i pogłębienia przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim.

Pod pomnikiem, wzniesionym ku 
czci żołnierzy radzieckich, liczne 
delegacje partii demokratycznych 
i organizacji masowych, w tym 
również delegacje z Berlina za
chodniego, złożyły wieńce.

W większych zakładach pracy 
oraz w magistracie demokratycz
nego Berlina odbyły się akade
mie dla pracowników.

Centralna akademia odbyła się 
w gmachu opery państwowej — 
udekorowanej zielenią, czerwony
mi sztandarami oraz flagami Nie
mieckiej Republiki Demokratycz
nej.

W akademii wzięli udział prze
wodniczący Izby Ludowej Dieck 
mann, premier Grotewohl, wice
premierzy Nuschke, Kästner i Ul
bricht oraz członkowie rządu Nie
mieckiej Republiki Demokratycz
nej.

Obszerne przemówienie o zna
czeniu Dnia Wyzwolenia dla Nie
miec Demokratycznych wygłosił 
premier Otto Grotewohl. Mowa je
go była przerywana wielokrotnie 
burzliwymi oklaskami.

Realizuje się 
stalinowski pian 
przeobrażenia przyrody 

w Związku Radzieckim
MOSKWA (PAP). Dziennik 

„Prawda“ opublikował artykuł 
ministra gospodarki leśnej ZSRR 
— A. Bowina, poświęcony postę
pom akcji zalesiania stepowych 
obszarów europejskiej części 
ZSRR.

Minister Bowin stwierdza, że 
ogromny entuzjazm, z jakim na
ród radziecki przystąpił do reali
zacji gigantycznego Planu Sta
linowskiego świadczy o możliwo, 
ściach przedterminowego wyko
nania planu założenia ochronnych 
Pasów leśnych, przewidzianego
a* 3JS. M.
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Zbieramy podpisy 
pod apel sztokholmski

Jednolity front milionów prostych ludzi całego świata prze
ciwko imperialistom, dążącym do wywołania nowej rzezi, mobili
zacja do w'alki przeciwko wojnie najszerszych mas ludowych — 
to najważniejsza w chwili obecnej gwarancja utrzymania trwałe
go pokoju.

Front ten umacnia się dziś na płaszczyźnie apelu światowego 
Komitetu Obrońców' Pokoju, żądającego zakazu bomby atomowej 
i uznania za zbrodniarza wojennego rządu, który jej pierwszy 
użyje. Że apel spełnia swoje zadanie — świadczą już w chwili 
obecnej wiadomości o rozwoju akcji zbierania podpisów, nadcho
dzące z wszystkich stron świata.

Bieżące komunikaty prasowe przynoszą codziennie nowe dane 
o masowym rozwoju akcji we Francji, Anglii, w Stanach Zjedno
czonych. W Kuhrze i Nadrenii w Niemczech zachodnich w ciągu 
kilku zaledwie dni po rozpoczęciu akcji zebrano wśród robotników' 
ponad 100.000 podpisów', Coraz szersze kręgi zatacza akcja poko
jowa w Finlandii, gdzie pod naciskiem opinii publicznej rząd nie 
mógł odmówić podpisania apelu. Wiele milionów' podpisów zebra
no już dotychczas na Węgrzech, w Rumunii i Bułgarii, w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej. Przygotowuje się do akcji 
lud włoski, Albania, Czechosłowacja. Z każdym dniem rozszerza 
się i wzmacnia światowy front pokoju.

I w naszym kraju w ciągu najbliższych dni rozpocznie się ma 
sow’a akcja zbierania podpisów' pod apelem sztokholmskim. Nie 
może w niej zabraknąć nikogo, komu drogi jest pokoj, dorobek 
naszego narodu, jego przyszłość. ^ *

Pod apelem złożą swój podpis robotnicy i chłopi, inteligencja 
pracująca i rzemieślnicy. Podpiszą go starzy i młodzi, podpiszą 
kobiety, ludzie wierzący i niewierzący, księża katoliccy i duchown
innych wyznań. , . , . - hp.„

Akcja zbierania podpisów powinna się stać i stanie się ucz 
wątpienia akcją ogólnonarodową, tak jak ogolnonarotlowe jest 
pragnienie pokoju. Akcja ta powinna uświadomić i bez wątpienia 
uświadomi milionom ludzi w Polsce, że los nasz leży w na 
szych własnych rękach, że od nas samych zalezy pr/ysz o .

Zapyta może ktoś: czy podpis nasz Jest dostatecznie waz i, 
żeby powstrzymać atomowe zapędy imperialistów^ P ^ 
ktoś, że przecież nigdy prości ludzie me chcieli wojny, a mm
to wojny byiy# , ihpdV io^v swi&täNa pytania te odpowiadamy: minęły czasy, taed* Y j 
zależały ofl nielicznej warstwy uprzyw.toowan:rch. T,ra»tagest 
dziś zaczynać wojnę, wiedząc, ze narody jej 4
— potrafią się jej czynnie przeciwstawić.

Przeciwka podżegaczom wojennym stają dziś juz nie, Jan tue- 
dvś jednostki, ale — solidarne, świadome, zorganizowane masy 
ludowe świata. W przeciwieństwie de ekresu ^«^ p.erwsze 
wojny światowej, kiedy niepodzielnie panował imperializm- dris 
broni pokoju potężne państwo socjalistyczne — Związek Radgieeki, 
dziś budują pokój kraje Demokracji Ludowej i wolne Chiny. Dziś 
masy ludowe świata nauczyły się decydować saimeji> so^ie. I dłate 
go nasz podpis pod apelem sztokholmskim «Je będzie g^sem^ w 

łającego na puszczy, ale stanie się realnym, waz i g
walce o pokój. , *

O jednym jeszcze nie wolno nam zapominać, kładąc swe na- 
zwisko pod apelem: że podpisy nasze nie są podpisami bez po- 
krvcia, że bronimy pokoju swą codzienną żmudną pracą. Miliony 
ludzi walczą dziś w Polsce o wykonanie planów gospodarczych, 
o upowszechnienie nowej kultury, o wychowanie młodego poko
lenia. I ten dorobek każdego dnia naszej pracy stanowi realne 
pokrycie każdego podpisu.

Niech więc dla nikogo w Polsce podpisanie apelu sztokholm
skiego nie będzie czynnością mechaniczną, wykonaną bez świado
mości, jak ważna i potrzebna jest. Apel sztokholmski łączy dziś 
najszersze masy prostych ludzi całego świata przeciwko garstce 
zbrodniarzy — i dla nikogo z nas nie może ulegać wątpliwości, 
jakie jest nasze miejsce w dzisiejszym układzie sił światowych

Bilans pierwszego siewu
Przy wyjątkowo pięknej pogodzie, jaką darzy nas wiosna — 

dobiega końca tegoroczna akcja siewna. Był to pierwszy siew w 
planie 6-leimm — przygotowany ze szczególną starannością przez 
aparat państwowy, partyjny i samopomocowy.

Plan przewidywał zwiększenie obszaru zasiewu w stosunku 
do ubiegłego roku o 154 tys. ha, w toku zaś realizacji plan został 
przekroczony o 100 tys. ha. W rezultacie areał wzrósł z 8.850 tys. 
ha w 1949 roku do 9.100 tys. ha w bieżącym roku.

I>o osiągnięć tegorocznej wio
sennej akcji siewnej w znacznej 
mierze przyczynili się chłopi dro
bno i średniorolni, którzy na apel 
Rządu Ludowego podejmowali na 
zebraniach gminnych zobowiąza
nia podwyższenia obszaru siewu 
i zwiększenia kultur wysokowar- 
t ościowych kosztem mało wart ościo
wych (pszenica, rośliny iprzemysło 
we zamiast kartofli, żyta itp.).

Akcja siewna zbóż została u- 
wieńczona pełnym sukcesem. W 
bydgoskim wykonano plan w 115 
proc., we wrocławskim w 112 pro
centach, w lubelskim w 107 proc., 
w kieleckim w 104 proc. Jedynie 
województwo olsztyńskie nie wy
konało jeszcze planu siewów zbóż 
ma skutek długotrwałych desz

czów, które opóźniły prace rolne 
na tym terenie. Siew roślin mo

tylkowych ł przemysłowych, do
konywany zazwyczaj później od 
zasiewów zbóż, trwa jeszcze, ale 
w wielu województwach został już 
poważnie przekroczony.

W tegorocznej akcji siewnej 
przodowały pod względem spra 
wności organizacyjnej i termi
nowości siewów spółdzielnie 
produkcyjne i Państwowe Go
spodarstwa Rolne. Do akcji 
siewnej stanęły w br. 802 Spół
dzielnie Produkcyjne, podejmu
jąc w skali krajowej współza
wodnictwo w wydajności zbio
rów z ha. Do sukcesów akcji 
siewnej przyczyniła się wzoro
wa organizacja dostaw nawo
zów sztucznych, materiału sie-

Odra świadkiem przemian

FST.

Szczecin, w maju 1950 r.
Szczecin posiada dwa połącze

nia ze Śląskiem: kolejowe oraz 
odrzańskie.

Mniej znane jest zagadnienie 
wykorzystania Odry dla prze
wozów towarów ze Śląska do 
Szczecina i odwrotnie.

Przed 5 laty pływanie na Od
rze było po prostu wyczynem 
sportowym. Tak opowiadają szy 
prowie, którzy wówczas prowa
dzili kutry po Odrze. Na rzece 
wszędzie leżały wraki mostów, 
zatopionych jednostek itd. Bar
ki i holowniki, które wówczas 
wykorzystywano do żeglugi, 
przedstawiały wiele do życzenia. 
Mimo tych trudności w rejonie 
górnej Odry już w 1945 roku 
przewieziono kilkanaście tysię
cy ton towarów.

Do planowej akcji porządkowa 
nia rzeki przystąpiono w roku 
1946. Gdy tylko puściły lody, na
tychmiast rozpoczęto usuwanie 
wraków, znakowanie torów wod 
nych, oznakowanie brzegów oraz 
nurtu rzeki, instalowanie telefo
nów itd. Pozwoliło to na uru
chomienie żeglugi na odcinku 
Szczecin — Koźle. Pierwsze bar 
ki ze śląskim węglem przybyły 
do Szczecina już wczesną wio
sną.

Trudno powiedzieć, ile wra 
ków zatopionych jednostek zo
stało usuniętych, ile mostów wy
dobyto z dna Odry. Efekt jed
nakże roku 1946 był bardzo po
ważny. Przewieziono rzeką około 
150.000 ton towarów. Nie było to 
co prawda wiele w stosunku do

Ponad p6ł miliona uczestników 
w Biegach Narodowych

Niedziela, 7 maja, była w ca
łym kraju dniem Biegów Naro
dowych. Setki tysięcy chłopców, 
dziewcząt i dorosłych, zebrały 
się w tym dniu na punktach 
startowych we wszystkich 
wsiach, miasteczkach i mia
stach, by zademonstrować swą 
sprawność fizyczną i zdrowie o-

raz gotowość do pracy i obrony 
Ludowej Ojczyzny.

Wszyscy uczestnicy Biegów 
Narodowych, włączonych w 
tym roku do imprez 1-majo- 
wych, dali jednocześnie wy
raz swej woli walki o utrwa
lenie pokoju — jedno z na
czelnych haseł obchodu tego
rocznego Święta Pracy. Rów-

Odwaga i przytomność
umysłu robotnika

Robotnik portowy Z. P. G. G., 
Rejon Drobnicy w Gdyni, Wacław 
Marczak, zatrudniony był na stat
ku m-s Pułaski w charakterze 
winezniana przy załadunku bar
dzo wartościowego towaru tran
zytowego. Gdy części maszyn w 
skrzyniach podciągnięto do góry 
na 5 m ponad wagon, we windzie 
nastąpiło uszkodzenie.

Nie zwracając uwagi na grożą
ce mu niebezpieczeństwo Marczak 
nie opuści} miejsca pracy, lecz

Czyn
pracowników CZP

Załoga Centralnego Zarządu 
Przemysłu Okrętowego w Gdań
sku w ramach akcji odgruzowa
nia starego miasta wykonała w 
bieżącym tygodniu ochotniczą pra
cę nad usunięciem gruzów i oczy
szczeniem terenów przyległych do 
zbudowanej prowizorycznie linii 
kolejowej,

W pracach wzięło udział kilka
set osób, tak, że w przeciągu nie
spełna 2 godzin załadowano wiele 
metrów sześciennych gruzu. Od
gruzowanie zorganizowała Rada 
Zakładowa,

Na podstawie obliczeń ustalono, 
fee pracownicy' CZP Okr. załądowa- 
** 29 WMwndi* gruzn. (m|

szybką interwencją zapobiegł wy
padkowi! i uszkodzeniu towaru.

Należy dodać, że skrzynia o wa 
dze ponad 4.000 kg znajdowała 
się w chwili awarii windy nad 
Lukiem statku. Gdyby nie odwaga 
i przytomność umysłu Marczaka, 
upadek skrzyni mógł spowodo
wać ofiary w ludziach i poważne 
straty w towarze.

Dzielny robotnik przedstawiony 
został do nagrody. (I)

nocześnie tegoroczne Biegi Na 
rodowe były pierwszą, maso 
wą próbą o odzniakę „Sprawny 
do Pracy i Obrony”, stano
wiącą ważny czynnik w upo 
wszechnieniu i rozwoju wy
chowania fizycznego. Uzyska 
nie wyniku, kwalifikującego 
do zdobycia tej odznaki, by
ło ambicją każdego uczest
nika biegów.

Oceniając ogólnie liczbę uczę 
stoików tegorocznych Biegów Na 
rodowych, na podstawie pierw
szych meldunków, wynosi bli
sko 550.000 osób. Dane te są nie 
pełne, gdyż z wielu województw 
nie napłynęły ostateczne mel
dunki. Należy się więc spodzie
wać, że po przeprowadzeniu bie 
gów we wszystkich miastach, 
liczba ta znacznie wzrośnie. W 
porównaniu z pierwszymi mel
dunkami z ubiegłego roku, cyf
ra startujących w tegorocznych 
biegach wzrosła o około 25 proc., 
co świadczy o stale rosnącej po 
pularności tej masowej impre
zy * ciągłym rozwoju wychowa
nia fizycznego w Polsce Ludo
wej.

obrotów przedwojennych, ale 
przecież bardzo wiele w stosun
ku do ogromnych trudności.

Tworzyliśmy z wraków 
flotę odrzańską

Równolegle z oczyszczaniem 
rzeki trwała akcja tworzenia flo 
ty odrzańskiej. W pierwszym eta 
pie były potrzebne nie tylko 
barki do przewożenia węgla 
rudy, czy też holowniki, ale prze 
de wszystkiip sprzęt techniczny 
do usuwania przeszkód leżących 
w wodzie. Zdobycie, względnie 
zorganizowanie takiego sprzętu 
było niezmiernie trudne, a jed 
nak zmobilizowano potrzebne 
dźwigi i inne jednostki technicz
ne oraz konieczny zespół ludz
ki. Wydobyte wraki holowników 
i barek remontowano na stocz
niach krajowych i one to two
rzyły pierwsze zespoły odrzań
skiego taboru.

Bardzo ciężkim okresem w 
żegludze odrzańskiej zaznaczył 
się rok 1947. Stan wody był w 
tym roku wyjątkowo niski i o- 
siągnął w krytycznym momen
cie zaledwie 0,7 m. Był to rok 
suszy, która w znacznej mierze 
nie pozwoliła na właściwe wy
korzystanie taboru. Na barki 
można było ładować mniejsze 
ilości towaru, gdyż w przeciw
nym wypadku zbyt zanurzona 
jednostka nie mogła dokonywać 
podróży.

Okresem wielkiego rozwoju na 
szej żeglugi odrzańskiej są ostat
nie lata. Od roku 1948 Odrą do 
Szczecina przewozi się setki ty
sięcy ton towarów. Cyfra ta 
stale rośnie.

czyni sobie trudności; w'prost 
przeciwnie — zarówno barki, 
jak i holowniki są wykorzysty 
wane jak najwydajniej dla po
trzeb gospodarczych Polski 
Czechosłowacji.

Odra tętni życiem
Rok ostatni — to czas nie tyl 

ko dalszego wzrostu przewozów, 
taboru itd., ale również rozbu 
dowy naszych stoczni rzecznych. 
Rozwój współzawodnictwa we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia nie był naturalnie bez 
wpływu również na żeglugę od 
rzańską. Toteż notujemy tu nad 
zwyczajne osiągnięcia. Droga 
pomiędzy Szczecinem i Koźlem 
jest obecnie przebywana w krót 
kim czasie. Ruch racjonalizator
ski wśród pracowników żeglugi 
na Odrze sprawił, że pływanie 
obecnie jest oszczędne, wydaj
niejsze, niż dawniej..

Planowe wykorzystanie Odry 
wzrasta z każdym rokiem. Rze
ką płyną do Szczecina nie tylko 
ładunki węgla, ale również i 
innych towarów, nawet drobni
cowych. Odra odciąża znacznie 
nasze koleje, przyczyniając się 
w dużej mierze do pomyślniej
szego rozwoju Ziem Nadodrzań- 
skich, a Szczecina szczególnie.

CZESŁAW PISKORSKI

wnego oraz stojąca na znacznie 
wyższym poziomie, niż w latach 
ubiegłych praca parku trakto
rowego Państwowych Ośrod» 
ków Maszynowych.

POM'y ruszyły tego roku w po
le z 1.357 traktorami (oprócz trak
torów SOM'ow i PGR’ow), pokry
wając deficyt siły pociągowej na 
obszarze blisko 40,000 ha.

Wzorowo wykonują akcję siew
ną Państwowe Gospodarstwa Rol
ne, które już w dniu 25 kwietnia 
wykonały plan siewu pszenicy w 
111 proc,, owsa w 100 proc., ję
czmienia w 100 proc., strączko
wych 102 proc.

Na odcinku upraw roślin kon
traktowych meldunki z całego kra
ju donoszą o ponadplanowym wy
konaniu siewu trzepaka, maku, gro
chu, ziemniaków, cykorii i ziół. 
Siew innych roślin kontraktowych 
odbywa się w tempie, rokującym 
co najmniej wykonanie planu. Ty
toń zasadzono w 94 proc., cebule 
w 89 proc.,, warzywa w 93 proc., 
buraki cukrowe w 95 proc.

Równocześnie zarówno spółdziel
nie produkcyjne, jiak i PGR'y po
dejmują już teraz prace przygoto
wawcze do wczesnych zbiorów: 
siana, koniczyny, rzepaku i jęcz
mienia ozimego. Remontuje się 
maszyny, spółdzielnie organizują 
dostawy materiałów pomocniczych, 
sznurka do snopowiązałek, płacht, 
kozłów itp.

Bilans akcji siewnej jest ni® 
tylko dużym sukcesem w sensie 
ilościowym — ponieważ wyrwa
liśmy odłogom dalszych 250 tysię
cy ha. Jest on również sukcesem 
w sensie jakościowym.

Na apel Rządu Ludowego zarów
no spółdzielnie produkcyjne, jak i 
chłopstwo gospodarujące indywi
dualnie, odpowiedziało zwiększe
niem upraw szlachetnych, wysoko- 
warto śeiowych. Podjęto w całym 
kraju walkę o wysoki zbiór z ha 
ziemi uprawnej.

Wielki wysiłek pracującego chło 
pstwa, aparatu państwowego, par
tyjnego i samopomocowego, ofiar
na praca brygad traktorowych 
POM'ów i warsztatów technicznej 
obsługi rolnictwa przyniosły nam 
sukces godny planu 6-letniegpo.

W. Gawrak

Pierwsze czeskie 
jednostki

Ważnym wydarzeniem w hi
storii odrzańskiej żeglugi było 
uruchomienie czeskiej flotylli. 
Jednostki czeskie rozpoczęły 
pracę w kwietniu 1948 roku. 
Od tego czasu liczba czeskich 
holowników i barek stale wzra
sta. W roku 1949 wzrost liczby 
jednostek czechosłowackich wy
nosił około 100 proc. Czeska fla 
ga na Odrze nie jest obecnie 
rzadkością.

Problemem szczególnie waż
nym jest tu zagadnienie współ
pracy pomiędzy żeglugą czeską 
i polską. Jednostki polskie wo
żą rudę ze Szczecina na połud
nie, przeznaczoną dla przemy
słu czeskiego. Holowniki czeskie 
wykonują pracę na różnych od
cinkach rzeki, równocześnie cią
gnąc barki zarówno polskie jak 

czeskie. Istnieje tutaj wzajem 
ne zrozumienie potrzeb obydwu 
narodów. Nikt nawzajem nie

DZIECI JADĄ
NA KOLONIE... 

„MODA i ŻYCIE“ Nr 14
90-B

Kursy techniczne
podnoszą poziom zawodowy 

pracowników ZPG6
Sekcja Szkolenia Zawodowego 

pracująca przy Dziale Kadr Za. 
rządu Portu Gdańsk — Gdynia, 
zorganizowała ostatnio szereg 
kursów fachowych, których ce
lem jest uzupełnienie wiedzy za 
wodowej niektórych pracowni- 
ków.

W pierwszym rzędne otwarto 
kura hartowania i cementowania 
stali dla pracowników warszta
tów technicznych. Trudności przy

Uwaga, marynarze 1
W dniach 23 i 24 lipce odbę

dzie się walny zj,azd delegatów 
Oddz. Marynarzy celem wyboru 
nowego zarządu. Wybory delega 
tów na Zjazd będą, przeprowa
dzać załogi statków w czasie po
stoju w portach macierzystych, 
przy udziale zarządu.

organizacji tego fachowego kur
su usunięto przez współpracę z 
Politechniką Gdańską, a w szcza 
gólności z prof. Marianem Bień- 
kowskitn, który przeprowadził w 
laboratorium materi ałoznawczym 
Politechniki szereg wy,kładów i 
ćwiczeń praktycznych dla kursan 
tów.

Drugim był kurs kreśleń te eh- 
nicznych i rysunku maszynowe
go dla pracowników warsztato
wych ZPGG, zorganizowany w 
Gdyni i na Holmie w Gdańsku. 
Kursami kieruje prof, Buczkow
ski.

Trzecim z kolei kursem, zorga 
nizowanym przez Sekcję Szkole
nia Zawodowego ZPGG był kura 
czeladniczy grupy metalowców i 
elektromechaników portu Wisło- 
ujście. Wszyscy słuchacze zakoń
czyli kurs pomyślnie, (am)

SU!
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WSPÓŁPRACA 
POLSKO . CZESKA

Szybki rozładunek statku „Mar 
garetłm" w Gdyni, który przy
wiózł towary dla Czechosłowacji, 
dał zaprzyjaźnionej republice osz 
czę tin ość d ewi z w wysokości 187 
funtów ang.

W związku z tym firma spedy
cyjna czechosłowacka wyraziła 
swe podziękowanie i uznanie dla 
pracy naszych robotników.

— Statkiem tym — pisze do 
Z. P. G. G. firma polsko - czeska 
„Spedrapid“ — zapoczątkowali^, 
my długofalowe współzawodnj. 
etwo z wami w zakresie spraw
nego opracowywania transpor
tów czeskich i maimy nadzieję, 
że współzawodnictwo to wyda 

ttsułtftto

OŚWIETLENIE MAŁYCH 
PORTÓW ZACHODNIEGO 
WYBRZEŻA

W okresie wiosennym zmonto
wano w licznych portach i przy
staniach rybackich ua zachodnim 
wybrzeżu punkty świetlne,

Lepiej oświetlone zostały prze
de wszystkim przystanie rybackie 
w Kołobrzegu i Ustce. Brak, oś wie 
tlenia powodował znaczne trud
ności w wyładunku ryto w porze 
nocnej.

Z mniejszych przystani rybac
kich, które również zostały oświe 
tlone, wymienić należy Jarosła
wiec, Ustronie, Rowy, Niechorze, 
Mrzeżyno, Dąbki 1 Pobierowo. 
PODNOSZENIE ZATOPIONEJ 
POGŁĘBLARKJ

W Ów&oWUcju 0* ra$ce Świnię

znajduje się wrak zatopionej po- 
giębiarki. Ekipa GAL-u rozpoczę
ła tu prace związane z wydoby
ciem wraku.

Jest to pogłębi arka czerpakowa, 
której wartość będzie można oce
nić dopiero po wydobyciu. Spe. 
cjalua komisja zdecyduje, czy zo
stanie ona przeznaczona do re- 
montu, czy też na złom.
WZROST WYDAJNOŚCI PRACY 
W PORCIE SZCZECIŃSKIM

Jak wykazują obliczenia wydaj 
nońć pracy trymerów w ciągu 
pierwszego kwartału rb. w porów 
naniu z rokiem ubiegłym wzrosła 
dwukrotnie.

Dźwigowi ,portu szczecińskiego 
przeładowują obecnie o 20 ton Ra 
godzinę więcej, aniżeli w roku

Podpisują apel sztokholmski

Przodownicy pracy 
w obronie pokoju

Potępiam z całego serca 
podżegaczy wojennych i tych 
zbrodniarzy, którzy za po
mocą broni atomowej chcą 
zniszezyć ludzkość.

My, murarze, każdego dnia 
i o każdej godzinie pracuje
my dla umocnienia pokoju 
przez wzmożenie naszej wy
dajności, przez wytężoną pra
cę na budowach.

Jestem najgłębiej przeko
nany, że wszyscy robotnicy 
w naszym kraju myślą i czu
ją tak, jak ja, i na liście pod
pisów pod apelem Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongre
su Obrońców pokoju nie za
braknie ani jednego podpisu 
polskiego robotnika, polskie
go inteligenta technicznego, 
czy polskiego uczonego.

Wiktor Kaszuba
zdobywca proporca pokoju
murarz z PPB Oddz, Nr 10
Uważam, że każdy prosty 

człowiek który przeżył woj
nę, resztę swego życia po

święci walce o umocnienie 
i utrzymanie pokoju.

Każda wojna godzi przede 
wszystkim w prostych ludzi, 
zabierając ich krew7 i ży

cie, a wojna atomowa pocią
gnęłaby za sobą wyniszczenie 
ludzkości. Dlatego potępiam 
tych imperialistycznych pod
żegaczy wojennych, którzy 
straszakiem broni atomowej 
chcą zmusić cały świat do 
podporządkowania się ich 
monopolistycznym interesom.

Energia atomowa, tak jak 
każda zdobycz nauki ludz
kiej, powinna być użyta do 
podnoszenia warunków ży
cia człowieka, a nie do gu
bienia całych narodów i lu
dów. I temu właśnie wielkie 
mu celowi służyć mają na
sze podpisy — wola mas pra
cujących — pod apelem sztok 
holmskini.

Jan Bochentyn 
zdobywca proporca pokoju 
murarz z PPB Oddz. Nr 10
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Dzieci - światu pracy
I

W dniu 8 bill. zakończy! się Tydzień Oświaty, Książki i Pra
sy. Z tej okazji w sali Teatru Wybrzeże w Gdyni odbyła sie impre 
*®, artystyczna pt.: „Dzieci — światu pracy". Mimo, ie cały ub. ty
dzień byl bardzo bogaty w różne imprezy, publiczność i tym ra
zem nie zawiodła. Tłumy dorosłych i starszej młodzieży wypełni
ły salę do ostatniego miejsca.

Miłą niespodziankę młodzaeży 
gdyńskiej sprawili swym przyby
ciem kurator Błosiński, wizytator 
A. Turek i naczelnik wydziału 
oświaty i kultury ob. Grewiczowa.

Po krótkim przemówieniu ins
pektora szkolnego Marki e wieżo
wej , Małgosia Żbikowska wier
szem „Dzień nad morzem" rozpo
częła program wieczoru.' Następ
nie polskie tańce ludowe wykona
ły dzieci z „osiemnastki”. Po so
lowym występie młodego skrzypka 
Eugeniusza Namyślaka, który za
służenie zebrał huczne brawa, wy
stąpiły dzieci z przedszkola muzy
cznego. „Szewca" — kaszubski ta
niec regionalny — wykonały ma
łe bobasy. Czteroletnia Elżunia 
Grzechnik wyróżniła się dużym 
wyczuciem taktu i zacięciem arty
stycznym. Ta grupa dziecięca — 
choć byli to najmłodsi wykonaw
cy — zebrała najwięcej oklasków.

Młodzież
w walce o pokój
— W hołdzie ludziom pracy 

dzieci szkoły Nr 1 wykonają te
raz. taniec maków — zapowiadała 
prowadząca konferansjerkę rezo
lutna harcerka ze szkoły Nr 21.

Piękny był ten numer progra
mu. Dzieci zamanifestowały nim 
swoją solidarność z międzynaro
dowym ruchem wyzwoleńczym na
rodów całego świata.

Przed grupą młodzieży, tworzą
ca niby pomnik wdzięczności dla 
ludzi pracy, zatrudnianych w li
cznych zawodach: górnictwie, hut
nictwie, na roli, w fabrykach, na 
morzu — pląsały „czerwone ma
ki", A kiedy zakończyły taniec, 
okoliły niby czerwoną wstęgą 

„pomnik": a na scenie pokazał 
się korowód dzieci w barwnych

strojach ludowych licznych naro
dowości i mas całego świata. Na 
przejdzie postępowała mała dziew
czynka, trzymając w ręku żywe
go, białego gołąbka — symbol 
pokoju.

— Leć gołąbku i zanieś pokój 
wszystkim ludziom — powiedzia

ła dziewczynka w stroju turec
kim, ze złotym księżycem nad czo
łem i wypuściła ptaka, który po
szybował nad głowami zebranych 
i usiadł na kolanie dziecka, sie 
dzącego w jednym z pierwszych 
rzędów.

Mali, dobrzy obywatele
Dzieci naszej doby nie chcą po

zostawać na uboczu wydarzeń 
państwowych. Zobowiązania, które 
spontanicznie podejmują wspól
nie z całym światem pracy — to

Kierowcy na start JJK
— Jesteś kierowcą samochodo 

wym, amatorem czy zawo
dowcem, i chcesz wykazać swe 
umiejętności, chcesz wykazać, 
że masz samochód w porządku, 
czysto utrzymany, że panujesz

Kto wie 
o przestępstwach 
Helmuta Willicha
Prokuratura gdańskiego Sądu 

Apelacyjnego prowadzi śledztwo 
przeciwko Helmutowi Willi chow], 
który w czasie okupacji był sze
fem Gestapo i policji kryminal
nej w Gdańsku.

Wszyscy, którzy posiadają wia 
domości o przestępczej działalno 
ści Willicha, proszeni są 0 ogło
szenie się do Prokuratury S. A. 
w Gdańsku, ul. Gen. Świerczew
skiego 30, pokój Nr. 146 a, w ce
lu złożenia zeznań w charakte
rze świadków.

W wypadku niemożliwości oso
bistego stawienia się należy pi- 
seninie powiadomić Prokuratu
rę o posiadanych wiadomoś
ciach, podając swój dokładny a- 
dres.

nad powierzonym sobie wozem, 
weź więc udział w Jednodnio
wej Jeździe Konkursowej, orga
nizowanej przez Sekcję Samo
chodową przy Polskim Związku 
Motorowym Okręgu Gdańskiego.

Jeśli jesteś kierowcą osobowe
go samochodu państwowego, to 
zwróć się do swego przełożone
go z prośbą o zezwolenie na 
wzięcie udziału w jeździe na 
samochodzie służbowym.

Systematyczną i dobrą pracą 
zasłużyłeś sobie na pewno na 
takie wyróżnienie i prośbie 
twej może stać się zadość, gdyż 
okólnik Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 17. 2. 50 zezwala i zale
ca wzięcie udziału w Jednodnio
wych Jazdach Konkursowych 
wyróżnionym kierowcom na sa
mochodach państwowych.
, Na zebraniu informacyjnym, 
które odbędzie się dziś, we śro
dę, o godz. 18 w świetlicy ORMO 
w Gdyni, przy ul. Jana z Kol
na (obok straży pożarnej), otrzy
masz regulamin ramowy, oraz 
inktrukcje, zapiszesz się i weź
miesz udział w JJK kategorii 
III, która odbędzie się w nie
dzielę, 14 bm.

ich wkład do realizacji planów 
państwowych w walce o pokój.

Na wieczorku poniedziałkowym 
piosenką „Hej, ja se góral cek" — 
dziatwa nasza wyraziła swój sto
sunek do bumelantów. Andrzej 
Kowalski bardzo trafnie interpre
tował ostatnie słowa piosenki — 
„Hej, wszystko umiem zrobić, ale 
pomalutku".

— Precz z bumelantami — sły
chać było dziecięce głosy na wi
downi.

Ponad dwie godziny trwała im
preza. Tańce, przeplatano liczny
mi recytacjami zespołowymi i in
dywidualnymi oraz występami chó 
ralnymi.

„Nauka i praca w służbie poko
ju" — brzmiał tytuł ostatniego nu
meru programu, który wykonał — 
dobrze zresztą jak zawsze — ze-, 
spół akordeonistów i chór szkoły' 
Nr 7 pod kierownictwem ob. Kir-1 
Steina. (lig)

MSGAWKi
'Wleporozmtłlenfe

Przy kasie na dworcu we Wrze 
szczu podróżny wykupuje bilet, 
trzymają«' na. smyczy małego 
pieska, którego kasjer — oczy
wiście — nie widzi.

kasa
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Racjonalizatorzy
gdyńskiego ZEON-u

Intensywną pracę prowadzi 
klub racjonalizatorów przy gdyń
skim podokręgu ZEON.u. W'r. b. 
zgłoszono już 6 pomysłów racjo, 
nalizatorskich, % których 3 zasłu 
gują na specjalną uwagę.

JERZY BIELAWSKI, tokarz, 
skontruowa) według własnego po 
mysi u przyrząd do odlewania u- 
szczelek dla instalacji sprężonego 
powietrza. Do chwili obecnej usz
czelki trzeba było sprowadzać i 
brak ich powodował njejednokrot 
nie zahamowanie w wykonywa
niu instalacji sprężonego powiet- 
rza.

Redakcja
„Świerszczyka“

ogłasza

„Jubileuszowy
konkurs“

na rysunek dziecka z obchodu 
Święta 1 Maja. Termin nadsyłania 
prac upływa z dniem 15 maja. — 
I nagroda — biblioteczka, składa
jąca się z 50 tomów. Szczegóło
we warunki konkursu można zna
leźć w 18 numerze „Świerszczyka" 
% dnia 30 IV. br. 91-B

Obecnie, dzięki pomysłowi J. 
Bielawskiego, warsztaty mechani 
czne gdyńskiego ZEON-u produ
kują ze specjalnego stopu (rów
nież kompozycji J. Bielawskiego) 
uszczelki, które pozwoliły podo- 
kręgowi uniezależnić się od do
staw tych części j w terminie wy 
konać poważną instalację sprę
żonego powietrza.

Przyrząd do produkowania u- 
szezelek znalazł już zastosowanie 
i w innych podokręgach ZEON-u.

ALFONS KLEYBOR, kierow
nik wzorcown] Nr. 2, usprawni} 
pracę przy legalizacji liczników 
przez zastosowanie specjalnych 
końcówek do podłączania liczni
ków i uprościł przejrzystość w 
polu legalizacyjnym przez zmniej 
szenie połączeń ze 126 na 42.

KAZIMIERZ KOBĘJDZA, tech
nik, sporządził tabele, służące do 
uproszczonego obliczania akor
dów, co w znacznym stopniu u- 
sprawniło i przyspieszyło pi*acę 
kalkulatorów i kontrolerów.

Racjonalizatorzy gdyńskiego 
ZEON-u otoczeni są troskliwą o- 
pieką i pomocą komisji racjona
lizatorskiej, do której wchodzą 
członkowie kierownictwa, Rady 
Zakładowej, Podstawowej Orga
nizacji Partyjnej, oraz fachowcy 
z oddziału technicznego ZEON-u,

(et)

Ważne
dla kierowców
Zarząd Miejski w Gdańsku podaje do 

■wiadomości, itt ostateczny termin wymia
ny dotychczasowych pozwoleń n.a prowa
dzenia pojazdów mechanicznych, wyda
nych przed 21. VIII. 1948 r., upływa z 
dniem 30 czerwca br.

Kierowcy, którzy nie dokonają wymia
ny pozwoleń w podanym terminie, będą 
pozbawieni prawa Kierowania pojazdami 
mechanicznymi na drogach publicznych i 
przy ubieganiu się o nowe pozwolenie — 
zmuszeni będą składać powtórnie egza
min.

Teatr
Rapsodyczny 
na Wybrzeżu
Okres urlopu artystów teatru 

Wybrzeża wypełnią, jak się do 
wiadujemy, gościnne występy ze
społu teatru rapsodycznego 
Krakowa.

Krakowski teatr rapsodyczny 
jest jednym z najlepszych w swo 
im rodzaju. Na program złożą 
się: „Eugeniusz Oniegin'* P.
Czajkowskiego, „Beniowski“ J 
Słowackiego i „Lord Jim“ J 
Conrada. - Korzeniowskiego.

Najipjerw zespól wystąpi w te
atrze Kameralnym w Sopocie, da 
jąe przedstawienia w dniach 
14 — 19 ban, isfastępuie sztuki te 
będą grane w Państw. Teatrze 
Wybrzeża w Gdyni (20 — 25 b. 
m.) i w Teatrze Wielkim w 
Gdańsku w dniach 25 — 30 bm.

(mel)

Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju
Sekretarz Wojewódzkiego 

Komitetu Obrońców Pokoju 
urzęduje w lokalu przy Alei 
Rokossowskiego 19 w Gdań
sku, teł. 419-38, od godz. 8 
do 17.

— Panje — pyta podróżny — 
ezy ja muszę wykupić psi bilet?

— Aoh! nje! skądże znów — 
odpowiada zdumiony kasjer, — 
Może pan jechać za zwykłym bi
letem! (J. Ł.)

Irlgvlgrzno żgfko
Na jednej z imprez nmzycz- 

j nych, zorganizowanych w ramach 
I Tygodnia Oświaty, na schodach 
| podium w teatrze »• rozsiadła się 
i grupa dzieci w barwnych stro
jach ludowych.

Mały blondynek w 
kaszubskim spokojnie wyśtukl-

— Nie przeszkadzajcie mi.
Jak się później okazało, mały 

dyrygent by} dzieckiem z przed
szkola muzycznego. (Li.)

TEATRY
Z powodu urlopu zespołu artystycznego 

teatr Wielbi w Gdańsku. Teatr Dramaty
czny w Gdyni i Teatr Kameralny w So
pocie nieczynne od dnia 2 bm. do dnia 2 
czerwca br. włącznie.

wał nóżką takt piosenek, ale kie
dy wystąpił chór — nie wytrzy
mał. Wszedł .na scenę i zaczaj dy
rygować. Na delikatną interwen
cję ze strony dorosłych odpowia
dał:

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Nieodrodna 

córka — Od lat 16. Początek o 
16, 18,30, 21. W niedziele od 14. 

GDYNIA — „Atlantic” — Hrabia Monie 
Christo — część I. Początek godz. 

_16, 18.30, 21. W niedziele 13.30. 
GDYNIA -- „Goplana" Górą dziewczęta 

od lat 8. Początek godz. 16.30, 18.30 
i 20.30. W niedziele od 14.30. 

CDYNIA — „Promień" — Kwiat miłości 
Początek seansów 19. 21. W niedzie
le od 17.

GDYNIA — „Fala" — Harry Schmidt od
krywa Amerykę — od lat 7. Począ
tek o godz. 18.30 i 21. W niedziele 
od 16.

OLIWA — „Polonia" ■— Siostra lokaja 
od lat 14. Początek godz. 17, 19, 
21. W niedziele od 15.

SOPOT — „Bałtyk" — Ali Baba — od 
lat 14 — godz. 15, 17, 19 i 21. — 

SOPOT — „Polonia” :— Siostra lokaja. 
Początek godz. 17, 19 i 21. W nie
dziele od 15.

j WRZESZCZ — „Capitol" — Powrót Las
sie od lat 7. Początek godz. 17, 
19 i 21 W niedziele od 15. 

kostiumiepVRZESZCZ — „Bajka" — Piędź ziemi — 
dozwolony od lat 14. Początek go
dzina 16,30, 18,45 i 21. W niedziela

od 14.

Po „gościnnych uiystępach“
na Wybrzeżu

spekuSantka osiadła w obozie pracy
Leokadia Radziszewska, z za, 

woclu kucharka, zamieszkała cza 
sowo w Gdańsku - Oruni przy 
ul. Jedność Robotnicza, postano
wiła w sprytny sposób wykorzy 
stać swą Znajomość z zastępcą 
kierownika sklepu PCH w Gdań 
sku Stanisławem śllwowskim.

Spekułantka namówiła Sliwow 
skiego, a ten z kolei przekonał 
swego szefa Henryka Królla, aby 
sprzedać Radziszewskiej 20 kg 
kakao. A dodać należy, że każdy 
klient miał prawo nabyć w skle
pie najwyżej ćwierć kilograma 
kakao, które jest towarem regla
mentowanym.

W dniu 23 października ub. ro
ku Radziszewska, zgodnie z uło
żonym planem, nabyła 20 kg ka
kao, ale nie zaipjacjła zań, pro
sząc Sliwowiskiego o prolongatę 
w uregulowaniu rachunku. Spe- 
kulantka nie wpłacając należnej 
kwoty za kakao, zniknęła z Wy
brzeża;

padlj oTiarą, oszustki, postanowili 
uregulować należność ze swych 
poborów i wtedy afera kakaowa 
wydała »i?.

W dniu 24 bm. Radziszewska 
została aresztowana w Warsza
wie przez organa MO i sprawę 
jej rozpatrzyła warszawska Ko
misja Specjalna. W rezultacie 
przedsiębiorcza spekul antka zo
stała skierowana do obozu pracy 
na 18 miesięcy, jej wspólnik Hen 
ryk Króli na 15 miesięcy, a Sta
nisław Ś1 lwowski »a 12 miesięcy.

(jota)

D Y 7M RY APTEK
od dnia 6 — 12 maja 1950 r.

GDYNIA: — Aoteka dr Jurkowskiego — 
.Skwer Kościuszki 22

SOPOT — Apteka Społeczna Nr 15—21, 
ul; Rokossowskiego 21 

WRZESZCZ — Apteka Centralna 156, ul. 
Grunwaldzka 156

GDAŃSK — Apteka. Morska 16, ul. Łą
kowa 16.

W YSTAWV
W klubie TPPR w Gdańsku - Wrzeszczu 

ul. Rokossowskiego 22, otwarta jest ee- 
dziennję od godz. 10 do 19 wystawa prac 
dziecięcych pt.• „Jak wyobrażam sohia 
wyzwolenie i odbudowę Gdańska". — 
Wstęp bezpłatny

Wystawa studiów i szkiców art. mal. 
Jana Galińskiego, laureata nagrody ta. 
Gdyni, otwarta codziennie w godz, lh— 
21 w salonie sztuki w Gdyni, przy ul. 
3 Maja 27.

Wystawa 1-majowych gazetek ściennych
w sali świetlicowej dworca głównego w 
G ;Pd ń sku, zorganizowana przez ORZZ i 
„Głos Wybrzeża", ze względu na wiel
kie powodzenie została przedłużona do 
niedzieli 14 bm. włącznie.

Plenum
MRN w Gdańsku

w piątek 12 bm. odbędzie się 
plenarne posiedzenie gdańskiej 
MRN.

Na porządku obrad m. in. spra 
wozdanie prezydenta miasta z 
działalności Zarządu Miejskiego 

i w I kwartale r. b. oraz sprawa 
Króli i Sliwowiski, widząc, że ^remontu szkół.

ZEBRANIA
W środę 10 bm. o godz, 19 w małej 

sali wykładowej Zakładu fizyki Politech
niki Gdańskiej odbędzie się kolejne po
siedzenie oddziąlu gdańskiego Polskiego 
Tow, Fizycznego z referatem naukowym 
uiż. Zygmunta Burzyńskiego pt.: „Rezo
nans jądrowy".

KONCERTY
Podczas najbliższego koncertu Filhar

monii Bałtyckiej orkiestra pod batutą 
Bohdana Wńdiczko odegra Czajkowskie
go Serenadę i Skriabina Ekstazę. Jako so
listka wystąpi Olga Marlusiewtcz z kon
certem fortepianowym Saint - Saens'a.

Nasz wielki konkurs
Czy znasz te przysłowia?

Dziś zamieszczamy czwarty 
z kolei rysunek w nowym 
wielkim konkursie „Dzienni
ka Bałtyckiego" p. t. „Czy 
znasz te przysłowia"?

Konkurs trwać będzie ogó- 
tem 12 dni,*w ciągu których 
Czytelnicy nasi codziennie 
odpowiadać będą na pytania:
Co oznacza dany rysunek?
Jakie przysłowie ilustruje?

■30S33SI

FACHOWCY POSZUKIWANI
Pomocnicza Spółdzielnia Cechu Stolarzy „Dąb" 
Gdynia, zatrudni bezzwłocznie rutynowaną maszy
nistkę. Oferty kierować do działu personalnego 
Gdynia, ul. Świętojańska 47. 3177-K

Ogłoszenia drobne
Sprzedaż

OPEL - Kadet kabriolet pier
wszorzędnym stanie sprzedam. 
Gdańsk, ul. Osiek 6—3. P-112

1 SPRZEDAM szafę trzydrzwio- 
wą, lustro, wieszak. Gdynia, 
Morska 67—40. G-151

MOTOCYKL „Zundapp” 200 
cm stan bardzo dobry sprze
dam. Gdynia, Migały 45 tel. 
3706. ' P-94

SPRZEDAM pokój stołowy t 
kuchenkę elektryczną. Sopot, 
ul. Kościuszki 4 m. 5. P-149

„TRIUMPH - perfekt" maszynę 
do pisania prawie nową sprze
dam. Oferty „Portable" Dzien
nik Bałtycki. C-138

KOS zdrowy na sprzedaż. — 
Orłowo, Wrocławska 29. G-136

RADIO Super, magiczne, adap
terem ~ sprzedam Tel. 1028 
od szesnastej. G-134

PIANIN O okazyjnie. Kwiatków
•kiego 9 s. 9, oodn. 18—20,

SPRZEDAM lodówkę gazową, 
czynną. Tel. 5-13-51. G-150

Lokale
LOKAL biurowy do wynaję
cia. Gdynia, Abrahama 8. 
G-137

SOPOT 2 duże pokoje, oddziel 
na kuchnia, wspólna łazienka, 
centrum, komfort zamienię 
na 2 małe, nawet mansardo
we, najchętniej wyłączone, — 
Oferty „Metraż" Dziennik Bał
tycki. G-133

Wolne posady
POMOCY domowej czystej, u- 
czciwej poszukuje bezdzietne 
pracujące małżeństwo. Sło- 
czyńscy, Oliwa, Liczmańskie- 
go 23. 3180-k

GOSPOSIA uczciwa potrzebna 
od zaraz. Warunki dobre, Gdy
nia, Swiętojąaaka 104 ». 2. IGM4J

FRYZJERKA potrzebna od za- j TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
raz, dobra siła. Łeba, Kośeiu- i korespondencyjne kursy księ- 
szki 27. Kruczykowski. G-1391 gowości, angielskiego. Łódź, 

skrzynka 163 . 3179-k
POTRZEBNA pomoc domowa,
Gdynia, ul. Starowiejska 7 m.

G-130

POTRZEBNA pomoc domowa.
Gdynia, uł. Ujejskiego 11 m. 1 
(Wzgórze Focha}. G-131

POTRZEBNA pomoc domowa. 
Sopot, 22 Lipca 33a. P-148

Handlowe
KAMIENICE — wille, parcele, 
Kraków’ — Katowice — WaT- 
szawa. Kupno! Sprzedaż! Za
miana! Huk, Kraków, Pijar- 
ska 19. 3129

MAGISTER nauk ekonomicz
no - handlowych z długolet
nią praktyką handlową i ad
ministracyjną przyjmie na
tychmiast odpowiednie propo
zycje. Zgłoszenia do Dzienni
ka Bałtyckiego pod Nr 113. — 
P-145

BUCHALTER - biłansista na
niewymówionym stanowisku 
obejmie zaraz pracę (przebit
ka) może być małe miasto. 
Warunek przydział mieszka
nia. Oferty do Dziennika Bał
tyckiego pod nr 400. G-140

Zguby
UNIEWAŻNIAM skradzione do
kumenty. Richter Leon, Zofia 
Hildegarda. Piecewo. P-143

UNIEWAŻNIAM legitymację 
szkolną Nr 212 na nazwisko 
Gadomski Andrzej. Sopot. —
P-148

ZGUBIONO zaświadczenie pier 
wszej rejestracji wojskowej na 
nazwisko Żoliński Feliks. Gdy
nia, Morska 93 m. 54. G-135

Różne
PODZIĘKOWANIE Dyrektoro
wi Szpitala Epidemicznego w 
Gdyni - Grabówek. Doktorom, 
pielęgniarkom i obsłudze skła 
dam serdeczne podziękowanie 
sa troskliwą opiekę nade mną 
w tak ciężkiej chorobie i ży
czę nadal owocnej pracy. — 
Wójcik Jan. P-S4

PIES rasy Spanioł czarno - bia
ły zginął. Wiadomość kiero
wać za wynagrodzeniem tel. 
29-01. wewn. 107. G-142

Nauka
TAŃCÓW komplet rozpoczyna»
15 »•)*. W»e*ez, Pileckiego 

44 14ojü* Morfkąb mH

PRZYBŁA.KAŁ się jamnik żół
ty młody dnia 7, V. odebrać 
skład gorsetów, Sopot, Rokos
sowskiego 32. P-147

WARUNKI KONKURSU
Na 12 kolejnych kuponach, 

zamieszczanych obok konkur

sowych rysunków należy 
wpisać swoje imię i nazwi
sko, zawód, adres, oraz peł
ne brzmienie przysłowia 
którego ilustracją jest dany 
rysunek.

Wypełnione kupony należy 
przechowywać aż do ukończę 
nia konkursu, po czym wszy 
stkie razem wysłać do redak
cji „Dziennika Bałtyckiego", 
(Gdynia, ulica Mściwoja 9), 
w kopercie z dopiskiem: Kon 
kurs.

Ostateczny termin nadsy
łania kuponów upływa w dniu 
25 maja br. Decyduje data 
stempla pocztowego.

Wynik konkursu oraz li
sta nagrodzonych osób zosta
nie ogłoszona w dn. 28 maja.

CENNE NAGRODY
Jako nagrody dla zwycięz

ców naszego wielkiego kon
kursu, redakcja „Dziennika 
Bałtyckiego przeznacza cen
ne autobiografie art. mal. 
Antoniego Suchanka, oraz 
szereg wartościowych ksią
żek.

ODCZYTY
W dniu 11 bm. o godz. 17 w gmachu 

Sądu Okręgowego w Gdyni (Pi. Konsty
tucji 5), sala Nr 21, I p„ adw. Jan Nor- 
bert_ Kant wygłosi odczyt pt.: „Sabotaż 
w świetle prawa i orzecznictwa". Obec
ność członków Zrzeszenia Prawników De
mokratów obowiązkowa. Goście mile wi
dziani.

PROGRAM RADIOWY
Środa, 10 maja „so r.

5,10 Początek audycji, 6,05 Gimnastyka, 
6,15 Koncert, 6,45 Dziennik, 7,05 Pro
gram dnia, 7,10 Gimnastyka, 7,20 Muzy
ka, 8,15 Wszechnica Radiowa, 11,57 Syg
nał czasu i hejnał^ 12,04 Dziennik, 13,30 
Muzyka, 13,55 Literatura w kraju, 14,00 
Prawo i życie, 14,55 Koncert solistów, — 
15,30 Audycja dla świetlic dzaec., 16,00 
Dziennik, 17,00 Koncert, 17,45 Przegląd 
prasy młodzieżowej, 18,05 Pogadanka spor 
towa, 18,15 Zagadki muzyczne, 18,40 — 
Wszechnica Radiowa, 19,00 Audycja dla 
wsi, 19,15 Koncert Ork. Krak. i Chóru 
PR, 20,00 Dziennik, 20,40 Pieśni polskie, 
21,00 Audycja Chopinowska, 22,00 Opo
wieść o Adamie Mickiewiczu, 23,00 Ostat
nia wiadomości, 23,10 Program, 23,15 — 
Audycja z cyklu „Symfonie Czajkowskie
go", 00,07 Hymn.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 Chwila muzyki, 14,15 Prasa Wy

brzeża pisze, 14,20 Wiadomości miejscowe, 
muzyka z płyt, 14,30 Pog. dla wsi „Ro
śliny pastewne" — oprać, inż. Drapacz, 
14,40 Radziecka muzyka Indowa z płyt, 
15,55 Chwila muzyki, 16,20 Amatorskie 
zespoły świetlicowe, 16,45 Audycja mło
dzieżowa „Sny, które nie sa snami" — 
oprać. Jan Chojnacki, 22,20 Codzienny 
przegląd wydarzeń, Wiadomości miejsco
we, program na dzień następny, 22,35 Mu
zyka rozrywrkowa z płyt.

POTRZEBNY natychmiast krwio
dartre* grupa „0”.. Zgłoszeni*
.Qgjfepi * w*»** ü

Wielki konkurs »Dziennika Bałtyckiego
KUPON Nr 4

Imię i Nazwisko.....—.
Zawód -------------------
Adres...... -— -----------
Przysłowie .............

Do Prenumeratorów
»Dziennika Bałtyckiego»

Niektórzy prenumeratorzy wpła
cają należność za prenumeratę 
przez P. K. O. i urzędy pocztowe, 
dokonują wpłat w zbyt późnym 
terminie, tj. po dniu 20-tym m-ca 
poprzedzającego miesiąc prenume
raty, powodują przez to opóźnie
nie manipulacji, na poczcje w PPK 
„RUCH”, co w konsekwencji opóź
nia wysyłkę pisma.

W celu uniknięcia opóźnień w 
wysyłce PPK ,,Ruch“ prosi Ob, 
Ob. Prenumeratorów o wpłacenie 
należności za prenumeratę najpóź
niej do dnia 20-go każdego mie
siąca poprzedzającego miesiąc 
prenumeraty.

Wszystkie wpłaty, które będą 
nadane na PKO, lub pocztę po 
dniu 20-tym. będą automatycznie 
zaliczane na prenumeratę o jeden 
miesiąc później.

Za datę nadania wpłaty uważa 
się datę stempla pocztowego na 
pokwitowaniu.
3155-K ADMINISTRACJA
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AGAPIT
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W stołówce oficerskiej bosman usiło
wał obudzić kapitana, I oficera i sztur
mana, po tym robili swoje X-27 i Jim 
Kishka. Wreszcie, gdy już się rozeszło 
wśród załogi, że dowództwo pogrążone 
jest w jakimś chorobliwym śnie, wszy
scy marynarze zgromadzili się dokoła 
śpiących.

Hałas i krzyk przerwane zostały 
przez czyjś głęboki bas. — Kto popro

wadzi okręt dalej? — rozległo się pyta
nie. Marynarze spojrzę}! po sobie. Wia
domo było, że przy starze stał jakiś ma 
rynarz, któremu kapitan miał podać 
nowy kurs. Ale teraz nie wiadomo, 
dokąd płynęli.

— Jesteśmy zgubieni ! — rozległ się 
głos Krupki. — Nie wiadomo dokąd 
płyniemy i jakiego kursu dalej się 
trzymać! — Powstała wielka cisza.

Nikt z marynarzy nie odezwał się. W 
tom twarz Krupkj rozjaśniła się i Aga- 
pit wykrzyknął radośnie. — Jest ktoś, 
kto może nam pomóc!

— Kto ? Kto ? - pytano zewsząd.
— Charles, którego kapitan uwięził! 

On się zna na przyrządach nawiga
cyjnych!

— Zwolnić go! — wołali marynarze. 
— Wyłamać drzwi więzienia!

Krupka przezornie wydobył klucz do 
celi z kieszeni I oficera.

Gdy Charles został zwolniony i zdu
mionym wzrokiem powiódł dokoła, pier 
wsze jego słowa były: — Bunt na okrę
cie, co?

— żaden bunt — odparł Krupka. — 
Okręt pozostał bez dowództwa i zda. 
rzyć się może katastrofa, jeślj nie obej
miesz komendy. (Ciąg dalszy jutro)

Porządek
musi obowiązywać
wszędzie

Wśród braków dzielnicy Oru
nia, o których była wzmianka w 
„śmiało i szczerze“ była również 
mowa o braku kulturalnych roz
rywek, a wśród nich i kina.

Istotnie Orunia me posiada sta 
lego kina, korzysta natomiast 
z kina objazdowego, które wy
świetla filmy kilka razy na ty
dzień, w ciasnej i niskiej sali pa
rafialnej.

Porządek obowiązujący w sali 
tegoż kina zasługuje na specjal
ne omówienie, ponieważ ściślej 
mówiąc, nie obowiązują w nim 
prawie żadne przepisy,

I tak np„ personel kina nie 
przestrzega wieku publiczności, 
toteż widzi się tam małe dzieci, 
publiczność siedzi lub t©ż stoi, 
zależnie od swej chęci i nieza
leżnie od tego, czy jedni drugim 
przeszkadzają, czy też nie. Nie. 
obowiązuje zdejmowanie nakry
cia głowy u mężczyzn, co spra
wia wyjątkowo niekorzystne wra 
zenie- Pość miejsc nie jest ogra
niczona i bileter wpuszcza dotąd 
ludzi, dokąd tylko mogą się po
mieścić na sali.

Na wypełnionej po brzegi snli 
nic każdy może wytrzymać do 
końca seansu, bo wentylacja nie 
jest dostateczna, wobec czego lu 
dzie zmuszeni są wychodzić na 
świeże powietrze.

Jasnym więc jest, że w takich 
warunkach trudno jest odnieść 
korzyść z wyświetlanego filmu 
i że powoduje to rozgoryczenie 
publiczności.

Stan ten można by zmienić, 
stosując przepisy obowiązujące 
we wszystkich kinach, co miesz
kańcy Oruni przyjęliby z zado
woleniem.

A. Drążek

Uznanie dla sklepu
Mieszkam w Gdyni i korzystam 

stałe z usług sklepu MHD nr. 51. 
Chcę na łamach „Dziennika Bał
tyckiego“ wyrazić podziękowa
nie dla rzetelnych, sprawnych i u- 
śmiechniętych pracowników tego 
sklepu —- kierownika, kasjerki i 
sprzedawców. Życzę dyrekcji

MHD, żeby w każdym sklepie by 
ta taka- uprzejma i sprawna ob
sługa.,

Wanda Bucliard 
Gdynia, Śląska 15, m. 4

Psotnp chochlik zawinił
Kochana Redakcjo „Dziennika 

Bałtyckiego“!
Wdzięczni Ci jesteśmy za ogło

szenie światu o naszym istnie
niu. Czyny i osiągnięcia nasze są 
nie tylko naszą zasługą, ale i na 
szych wychowawców.

Stała się nam jednak wielka 
krzywda, a to zapewne przez 
błąd drukarski, albo usiadł psot
ny chochlik na czcionkach dru
karskich gdyż zebraliśmy nie 480

kg złomu żelaznego a 4.800 kg, 
tłuczki szklanej - nie 150 kg, a 
388 kg.

Prosimy Cię przeto o sprosto
wanie, gdyż wycinki z gazet o 
naszej szkole są d,la nas świade
ctwem i drogą pamiątką.

Uczniowie i uczennice 
Szkoły Nr 8 w Elblągu 

Tu następuje niezliczona ilość 
podpisów na kilku arkuszach pa
pieru kancelaryjnego. Widać, że 
młodzież przywiązuje naprawdę 
Wielką wagę do swoich przedsię
wzięć. Bardzo jej to pochwala
my. Red.

W' INNYCH LISTACH 
Publiczna Średnia Szkoła Za

wodowa nr. 2 w Gdyni dziękuje

pracownikom i dyrekcji Państwo 
wego Urzędu Repatriacyjnego w 
Gdyni za przekazanie na rzecz 
szkoły 4170 zł, zebranych przez 
tychże pracowników.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Matka pracująca. Podziękowa

nia dla lekarzy zamieszczamy tył 
ko jako płatne ogłoszenia.

Zofia Pacakówna, Sopot List 
Pani zamieściliśmy przed kilku 
dniami me widzimy potrzeby pow 
tarzania.

Edward Śliwa, Gdynia. I ze
szyt Tekstów Rosyjskich, „Czy
telnika“ jest już w sprzedaży w 
księgarniach „Domu Książki“. 
Kosztuje 70 zł.

Rrrybki i wędkarze na Targach
Stoisko PGR-ów. Do klatek z 

niezbyt wdzięcznej urody nutria
mi podchodzi rodzinka w komple
cie. Mała poznanianeczka, której 
rodzice widocznie obiecali, że zo
baczy na Targach piękne rybki, 
srebrzystym jak dzwoneczek gło
sikiem, zapytuje:

— To nie są rrrybki?
— Nie dziecko, to nie rybki.

A gdzie są rrrybki, mamu
siu?

*
Owszem, są w dziale PGR-ów i 

rybki. Hodowlane. Znacznie jed
nak bardziej fascynującym eks
ponatem byliby rybacy - wędka- j 
rze. Niestety ci o gołębim sercu 
ludzie są rozproszeni po wysta
wie.

Przedstawiciel pewnej gdyń
skiej instytucji został delegowany

Film i literatura propagują w USA gangsteryzm
W USA produkuje się przecięt 

nie 500 fi Łmów rocznie, W roku 
1949 na całą tę liczbę aż 135 fil
mów miało za temat zbrodnię, 75 

zagadnienia seksualne, 145 — 
miłość.

O filmowej propagandzie „a- 
m ery kański ego sposobu życia“ 
„Saturday Review of Literature“, 
tygodnik, poświęcony krytyce li
terackiej z 4. 3. 1950 pisze:

„Taniz«a o Amerykanach, któ
rzy szybko zabijają, szybko piją 
i szybko kochają... Hollywood wy 
ładowuje wielką ilość tanich i 
płytkich filmów, które są w sta
nie wyrządzić olbrzymie szkody 
moralne“.

*

Cenzura amerykańska w miej
scowości Memphis nie dopuściła 
do wyświetlania filmu „Curley“, 
gdyż w jednej ze scen białe dzie
ci występują obok dzieci murzyń 
skich. Sąd Stanu Tennessee Po
parł cenzurę.

*
Kapitaliści amerykańscy, któ

rzy zainwestowali w hollywoodz
ki przemysł przeszło 2 i pół mi
liona dolarów, stoją u progu ban 
kructwa. Mieszkańcy Nowego Jor 
ku wolą przedwojenne filmy od 
nowej produkcji. W całym kraju 
publiczność coraz natarczywiej 
dopomina się o filmy europej
skie. .

O powodzeniu włoskiego „Zło
dzieja rowerów“ świadczy inter

wencja władz policyjnych, które 
po tygodniu wyświetlania nakazu 
ły zdjąć obraz z ekranu, gdyż 
gromadził on tłumy widzów, ja
kich żaden film amerykański nie 
byłby w stanie przyciągnąć.

Okuliści amerykańscy. a zwła
szcza hollywoodzcy, radzą swym 
pacjentom: jeśli chorujecie na o- 
czy, idźcie do kina.. Kryminolo
dzy są wręcz przeciwnego zda
nia. Film jest przyczyną wielu 
chorób moralnych.

Niedawno aresztowano groźną 
szajkę rabusiów, z których naj
starszy miał lat... 17. Zezna} on, 
iż czerpał natchnienie do prze
stępstw z filmów o gangsterach. 
W kartotekach śledczego Biura 
Federalnego figuruje 6 milionów 
przestępców, 50 proc. aresztowa
nych zeznało, iż właśnie film za
szczepił im pragnienie posiadania 
broni i rozbudził dążenia do łat
wego zdobycia pieniędzy.

$

Propagatorzy ame rykańs k i e go 
stylu życia rozpowszechniają slo
gan: „Prawdziwy Yankes nie ma 
czasu myśleć“. Z tego powodu 
człowiek - standard otrzymuje go 
tową strawę duchową w postaci 
ilustrowanych bzdur, zwanych 
„Comic Brooks“. Wydawnictwem 
ich zajmuje się 35 wielkich firm 
pod protektoratem Federalnego 
Biura Śledczego i jego szefa, J. 
E. Hoover'a. Miesięcznie sprze

daje się w USA około 60 mil. bro 
szur.

*

Z Comic Books czytelnicy od 
najmłodszych lat uczą się amery
kańskiego sposobu życia. Według 
statystyk] Gallupa, 82 proc. męż
czyzn i 78 proc. kobiet — wśród 
dorosłych, 87 proc. chłopców, 81 
proc. dziewcząt — wśród młodzie 
ży, to stali czytelnicy Com i esów.

Dr Ave rill, profesor Państwo
wego Seminarium Nauczyciel
skiego w Worcester (Mass.), 
stwierdził, że Comic Books spro
wadzają literaturę do poziomu ja 
Skini owego i dostarcza ją młodzie 
ży „niezdrowych sensacji i płyt
kiej ucieczki od rzeczywistości“.

Do typu przebojowej „literatu
ry“ tzw. Best Seller należy książ 
ka D. F. Eherna, która ukazała 
się w nakładzie 200 tys. egz, pod 
tytułem „Jak mordować bezkar. 
nie“. 95 proc. dzieci badanych 
przez psychologów podało, jako 
powód swego zachwytu nad boha 
teram] comiesów: „to dzielni lu
dzie — mordują wszystkich, któ. 
rzy im się nie podobają“.

Amerykański ^Przewodnik li
teracki“ z 4. 3. br. w rubryce 
„Kryminalna Usta“ w ten spo
sób zaleca książki, których tema
tem jest zbrodnia: książka „Nóż 
z tyłu“ — „dobra“, książka 
„Przerażenie“ — „wstrząsająca“,

książka „Gdy zeszła na złą drogę 
— została zamordowana“ — ,* *do 
bra robota“.

*

„Saturday Review of Litera
ture“ tak formułuje swe noworo 
czne życzenia na 1950 r.: „...aby 
mniej było tej chaotycznej pisa- 
niny, jaką widzieliśmy w ciągu 
ostatnich 5 lat. Mniej neurozy, 
psychozy, przybytków dla szaleń 
ców, linczów j perwersji... Więcej 
pisarzy, których prace związane 
będą z obserwacją stosunku ezło 
wieka do człowieka-..“

* »

Almanach of USA na rok 1950 
podaje, iż liczba „największych 
abrodnj“ wzrosła od 1943 do 1948 
o 22 proc.

W 1949 został osiągnięty swo
jego rodzaju rekord w tej dzie
dzinie: co 20 sekund zbrodnia; 33 
morderstwa na dobę: 1.763.250
większych zbrodni w ciągu jedne 
go roku. Wśród przestępców 14.8 
proc. stanowi młodzież poniżej 
lat 20, 47.8 proc. — osobnicy po
niżej lat 30.

Prof. Averill, znany psycholog 
amerykański, oświadczył, że zaró 
wno „Comic Books“, jak radio 
amerykańskie \ filmy, oraz bar
dziej sensacyjna literatura, eroty 
czna są odpowiedzialne za „brak 
etycznych wartości i dyscypliny 
wewnętrznej wśród młodzieży a- 
merykańskiej“. Z. K.

na Targi. Po powrocie opowiada,
— Miałem z zarządu Targów 

kartę stałego wstępu. Jest to dru
czek na niewielkiego rozmiaru 
kolorowym kartoniku. Pewnego 
razu, wybierając się na Targi, 
włożyłem ten druczek osobno do 
kieszeni marynarki, żeby w tło
ku nie sięgać do portfelu. U wej
ścia machnąłem biletem, dobrze 
znanym wszystkim kontrolerom. 
Kontroler jednak wziął go tym 
razem ode mnie i zaczął uważ
nie czytać. Przeczytał raz, spoj
rzał dziwnie na mnie, przeczytał 
drugi raz. Tu się ludzie tłoczą, 
ja z pewną miną niecierpliwie 
wyciągam rękę. Machnął wresz
cie ręką i oddał mi kartę, zasalu
tował i powiedział: „dziękuję”.
Po pewnym czasie, siedząc przy 
szklance piwa w jednym z pawi
lonów, pomyślałem, że można już 
znowu przełożyć bilet do portfelu. 
I wówczas dopiero spostrzegłem, 
ż,e omyłkowo miałem w kieszonce 
nie kartę wstępu, lecz legityma
cję Związku Wędkarzy.

— Widzicie — kończy dumnie 
znakomity rybołówca — jakim 
poważaniem nawet w Poznaniu 
cieszy się nasze gdyńskie Koło 
Związku Wędkarzy!

*
Był na Targach również inny 

gdyński wędkarz. Gdy go ktoś za
gadnie o wrażenia, usłyszy:

— Tylko Czesi wystawili spi- 
ningi. Ale, mówię panu, wspania
łe! Proszę sobie wyobrazić: bam
bus klejony, kołowrotki najbar
dziej precyzyjne...

Rozmówca lekko zawiedziony:
— A oprócz spiningów co było 

na Targach?
— No, oczywiście, błyskotki!
— Biżuteria? — ożywia się 

rozmówca.
— Jaka biżuteria? Sztuczne ry

bki do spiningów tak się nazy
wają. Otóż te błyskotki, powia
dam panu, cudo!

— Ale mnie interesują inne 
stoiska — próbuje jeszcze roz
mówca.

— Nie, proszę pana, nie ma. Ob 
szedłem całą wystawę i tylko w 
pawilonie Czechosłowackiej Re
publiki Demokratycnzej znalaz
łem przybory rybołówcze. Niech 
pan sobie wyobrazi...

Słuchacze wędkarzy mają jed
nak mało wyobraźni. Pod pretek
stem, że nadszedł właśnie czas 
wizyty u dentystki, zmykają. (x)

Q , . J. MEISSNERazesstsi „
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— Zobaczymy jutro — odrzekł Gwóźdź. 
— W każdym razie to nie pójdzie łatwo. Ani 
im, ani nam — dodał.

Punktualnie o godzinie 11.00 przed połud
niem —- wylosowawszy miejsca — cztery dzie 
sięciowiosłowe szalupy ustawiły się na me
cie, pomiędzy trapem Daru Pomorza a jolką, 
zakotwiczoną opodal. Licząc od jolki, czyli 
od lewej strony trasy, pierwsza uszykowała 
się załoga Douglasa, potem zaś łodzie II i III 
wachty. Chaberkowi przypadło ostatnie, 
czwarte miejsce, na stronie zewnętrznej.

— Uwaga — gotowe — start! — zawołał 
porucznik Lipiński z pokładu jolki, opusz
czając chorągiewkę.

Ruszyli. Wraz z pierwszym pociągnię
ciem wioseł, na Darze Pomorza zaczął się 
gwar. Rósł przez chwilę, a potem szybko 
zcichł w oddali. Tylko szczękały dulki i szo
rowała woda zagarniana szerokim miotem i 
odrzucana w tył.

Trójka od razu wysunęła się naprzód &

całą długość łodzi. Za nią płynęła jedynka 
Anglików, potem — niemal równolegle zało
ga drugiej wachty i czwórka Chaberka.

— Wolno — wolno — wol-no! — wstrzy
mywał Kazik swoich.

Starał się regulować szybkość według 
tempa wioślarzy z Douglasa i minąwszy pły
nącą na lewo dwójkę, która coraz bardziej zo 
stawała w tyle, nieznacznie zbaczał na ich 
farwater. aż dziób jego łodzi znalazł się nie
mal wprost za ich rufą.

Widział wyprostowaną postać angielskie
go sternika i rozwiane wiatrem jego rude kę
dziory między odstającymi uszami. Widział, 
jak Anglik, minąwszy czwartą część trasy, 
stopniowo zwiększa tempo; jak lekko przy
gina i prostuje się, pochylając głowę. Wi
dział jednocześnie swoich i jego wioślarzy: 
po dziesięć par.rąk z dłońmi na drzewcach 
wioseł, po dziesięć pochylających się w przód 
grzbietów, i — ciąg w tył: twarze oblane 
słońcem, wyprostowane skłaniające się na 
wznak tułowia, napięte mięśnie ramion, zgi
nające się łokcie, pióra wioseł wyskakujące 2 
z wody w końcowym odrzucie. £

—- Raz! Raz! Spokojnie! — A mocno! 7 
Trójka ciągle jeszcze prowadziła, ostrym, £ 

zabójczym tempem. Odległość między nia a

szalupą brytyjską urosła do dwudziestu me
trów, ale już się nie powiększała.

— Puchną — pomyślał Chaberek.
Spojrzał po swojej załodze. Wszystkie o- 

czy były utkwione w jego twarzy: zdawali 
się czekać na jego komendę zwiększającą 
tempo. Ale on jeszcze ich powstrzymywał, 
chciał rnieć swobodne miejsce na zwrot, więc 
pozwolił Anglikom oddalić się jeszcze o pa
rę metrów.

Zmierzył wzrokiem odległość od boi za
kotwiczonej na półmetku

— Teraz uwaga — powiedział.
W tej chwili łódź trzeciej wachty skręciła 

— już poniewczasie — zwichnęła regularną 
linię łuku, gwałtownym zwrotem weszła nań 
znowu i tracąc pęd pozostała na prawo od 
Anglików, którzy mijali ją w dość obszer
nym, gładkim wirażu.

Chaberek spokojnym głosem podał kc 
mendę i pochylając się w lewo pociągnął ster. 
Pióra wewnętrznej burty wparły się w wodę.

— Mocniej! — zawołał. — I — obie na
przód!

Zagarnęli jak jeden, odsądzili się nogami 
od podpórek. Łódź pomknęła po prostej.

— Rrraz! Rrrówno! Rrraz! Trzymać tem
po —- upomniał. — Jeszcze czas!

Szalupa z zielonym rantem sadziła przed 
nimi. Rudy sternik obejrzał się raz i drugi. 
Był widocznie zaniepokojony: ci Polacy zy
skali na skręcie niemal tyle, ile on zarobił na 
połowie trasy; byli o dwa ciągi wioseł za 
nim.

Postanowił ich zmęczyć, licząc na wytrzy 
małość swoich wioślarzy, i przyśpieszył tem
po.

Ale Chaberek i tym razem pozwolił mu 
się nieco oddalić, zachowując wszystkie siły 
na finisz.

Tymczasem z Daru Pomorza śledzono wy
ścig z coraz większą emocją. Wanty, fok-reja 
oraz Sćling fokmasztu były po prostu oblepio 
ne ludźmi. . Na dziobie i u falszburty głowa 
przy głowie stał kolorowy tłum gości. Chłop 
cy windowali swoje dziewczęta na dach ku
chni, a kilka śmielszych odważyło się przy 
ich pomocy odbyć ryzykowną wyprawę na 
bukszpryt.

Gdy brytyjska łódź na półmetku minęła 
załogę III wachty i znów zaczęła odsądzać się 
od szalupy Chaberka, rozległy się okrzyki:

— Douglas! Douglas! — a kapitan Jóź- 
wiak wymienił pełne triumfu, , orozumiewa- 
wcze spojrzenia ze swymi oficerami.

(Ciąg dalszy jutro)
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